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ODBUDOWA NASZUOO PRZEMYSŁU
W dalszym ciągu swego expóać porusza 

premier sprawę odbudowy przemysłu, któ
ra mimo braku szeregu surowców i innych 
resursów postępuje stale najprzód. Było to 
możliwe — oświadcza premier — wskutek 
przejęcia przez państwo kluczowych gałęzi 
przemysłu oraz wielkiej ofiarności klasy 
obotniczej, która w najcięiższych warun

kach dawała ze siebie maxunum energii i 
wysiłku do odbudowy własnych warsztatów 
oracy.

szło 3 miliony Polaków. Ostatnio wysie
dlono ok. 250 tys. Niemców.

PREMIER WZYWA RODAKÓW 
DO SZYBKIEGO POWROTU

O jjeż łatwiej i prędzej nastąpiłoby za
ludnienie i zagospodarowanie tych ziem, 
gdyby wrogie Polsce Demokratycznej siły 
emigracyjne i obce nie przeszkadzały w re
patriacji naszych Polaków.

Wyzute z resztek przywiązania do kraju 
i mafie sanacyjno - faszystowalde, które u-

USPRAWNIEN1E TRANSPORTU i wiły sobie ciepłe gniazdka u obcych, któ-
W celu zilustrowannia pokonania trud- 

lości transportowych i coraz sprawniejszej 
pracy naszego transportu, premier przyta
cza cały szereg statystycznych danych, 
n. in. następujące: w grudniu roku 1945 
ładowaliśmy 182.218 wagonów towaro- 
Arych, a w marcu br. 300.286, co oznacza 
>vzrost o 60,6 proc. Wzrost wpływów za 
przewóz wynosił 21,7 proc. Premier wy- 
nienia liczby, świadczące o postępie odbu- 
iowy w dziedzinie transportu, jak np.: na 
t-go kwietnia 1945 r. stan zniszczeń na
szych warsztatów kolejowych wynosił 38 
proc, a na 1 kwietnia 1946 r. — 29 proc. 
Budynków kolejowych odbudowano ok. 
505 tys. m. sześć, 2 mił. 70 tys. m. kw. na
wierzchni dróg kołowych, tłuczniowych i 
ulepszonych; wyżwirowano 3.150 km. na
wierzchni dróg. Odbudowano 14 mostów 
i rogowych i zapoczątkowano odbudowę li
cznych Innych, na samej Wiśle od Krako
wa do Gdańska 15 wiełkich mostów dro
gowych.
WARSZAWA I PAS PRZYFRONTOWY

Zasadniczym osiągnięciem pierwszego ro 
ku odbudowy kraju jest przywrócenie mu 
Jego stolicy. Zaczynająca się rok ternu 
podnosić z gruzów 'Warszawa spełnia dzi
siaj wszystkie .podstawowe funkcje stolicy, 
będąc rzeczywiście ośrodkiem dyspozycyj
nym kraju. Okres zimowy został wykorzy
stany dla przygotowania i rozszerzania 
pełnej akcji odbudowy na te ośrodki w, 
kraju, (poza Warszawą), które najbardziej 
akcji tej potrzebują. Stworzony zastał ap a '

rym nie uśmiecha się twarde życie w Pol
sce odbudowującej się z ruin, nie tylko 
sami nie mają zamiaru wracać do kraju, 
ale dorabiają sobie dla swego tchórzow- 
skiego, egoistycznego stanowiska ideologię, 
aby uspokoić i usprawiedliwić swoje nie-, 
czyste sumienia, udają męezenikćw i tumal 
nią swoim stanowiskiem i rozpuszczaniem) 
kłamliwych wieści o Polsce dzisiejszej in- j 
nych ludzi dobrej woli, a przede wszyst-1

kim naszych dzielnych żołnierzy i oficerów 
spod Narwiku i Tobruku, z Londynu i 
Monte Cassino. (Oklaski).

Jeszcze raz, korzystając z okazji, wzy
wam wszystkich uczciwych Rodaków do 
szybkiego powrotu do kraju. Wszyscy, 
którzy dotychczas wrócili, korzystają z pei 
nej możliwości twórczej pracy, a wielu z 
nich zajmuje wysokie stanowiska państwo
we.

Mówię do nich jeszcze raz. Nie wierżoie 
tym, którzy szkalują demokratyczną Pol
skę. Wracajcie jak najszybciej do kraju, do 
swoich rodzin, do żon i dzieci. Kto nie wró
ci do kraju — sam sobie zamienię drogę 
do Ojczyzny i skaże się na beznadziejną 
tułaczkę i coraz nędzniejszą wegetację na 
obczyźnie, na służbę obcym, nie polskim 
interesom.

ROZWÓJ SZKOLNICTWA
Premier przytacza cały szereg danych 

o rozwoju szkolnictwa. W ciągu ostatnio- J 
go reku przybyło 18 tys. nauczycieli do |

pracy, brał; jest jeszcze 14 tys. nauczy, 
cldll, sakoli się 10 tys. 2.500 nauszycieh 
przebywających jeszcze w Niemczech, po
wróci niedługo do kraju. Do szkół po
wszechnych uczęszcza 3.200.000 dzieci, co 
stanowi 00 proc. dzieci w wieku szkolnymi 
wobec 89 proc. w okresie przedwojenym 
(Oklaski).

ŚREDNICH SZKÓŁ MAMY WIĘCEJ 
NIŻ PRZED WOJNĄ 

uczniów w tych szkołach tyle co przeć 
wojną. W stosunku do liczby ludności jest 
to 30 proc. więcej, jak w roku 1039. (Okla 
ski). Na naszypi szkolnictwie średnim — 
oświadcza premier — ciążą fatalne wpły
wy reakcyjne. Wymaga to od nas dużej 
czujności i zasadniczych reform. Nasze 
szkolnictwo wyższe posiada 1500 katedr i 
56 tys. studentów, co znacznie przekracza 
stan przedwojenny. (Oklaski).

Dużą' wagę przywiązuje się do opieki 
nad dziećmi. Mamy ponad milion sierot > 
półńerot, a ponad 3 milj. dzieci potrzebu
jących takiej, czy innej pomocy. W zifkla- 
dach zamkniętych znajduje się 40 ty: 
dzieci.

Przygotowujemy zasadniczą reform-, 
szkolną, która przewiduje obowiązek losztnł 
cenią przedszkolnego, zwiększenie lat obo
wiązku azlrolnego itd.

(Dalszy ciąy na str. S-ej).

Konferencja Ministrów Spraw Zagranicznych
PARYŻ. (PAP). Zastępcy ministrów jsfcrów spraw zagranicznych. Chociaż prze- 

spraw zagranicznych zebrali się w sobotę widziana jest przede wszystkim dyskusja 
przed południenł w celu ustalenia, Jakie i nad sprawami związanymi z traktatem po- 
zagadnienia mają być rozpatrywano pod- \ kojowym z Włochami, nie jest wyklucjo- 
czas popołudniowej sesji konferencji mtifi ne, iż ministrowie rozpatrzą również pro-

Proces zbrodniarzy ze Sfutihofu
(T r ze c i d z ie ń  rozp raw y)

GDAŃSK. (PAP). W trzecim dniu roz
prawy sąd przystąpił do przesłuchania o- 
skarżonego Kopczyńskiego, któremu akt

Jan

oskarżenia zarzuca, że w czasie pełnienia 
rat organizacyjny i techniczny zdolny do , funkcji majstra przy pracach murarskich

^ P i c m s z y m T t ^ S  °raZ ZMt?pcy tebowee'° w obozie bU 1
wsi w pasie przyfrontowym, zniszczeń cał ^  nad więźniami Oskarżony T‘“ 
A-zdłuź Narwi, Wisły i Wisłok!.

ZIEMIE ODZYSKANE 
Drugie zadanie — to odbudowa wsi na 

ziemiach odzyskanych, niezbędna dla umo
żliwienia akcji osadniczej. Rodzaj znisz
czeń sprawia,, że odbudowa będzie tu mia
ła w pierwszym rzędzie charakter remon- 
u, względnie akcji barakowej na terenach 
bardziej zniszczonych.

Trzecie zadanie — to odbudowa miast 
portowych i miast na terenach odzyska
nych. Czwarte zadanie — to utrzymanie 
poziomu nauki i naszego szkolnictwa.

S MIŁONY POLAKÓW 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 

Omawiając zagospodarowanie ziem na 
zachodnich premier zaznacza, że.na zie
miach odzyskanych znajduje się już prze-
- lA*l-fa» v— .i—— -Trwi— ■iiiMiim i x iam—

Strzelanina
n a  u lic a c h  Pary&a

PARYŻ, (API). W dniu dzisiejszym, pa
trol amerykańskiej tajnej policji zdołał 
ująć trzech żołnierzy amerykańskich, ictó- 
**y po dłuższej strzelaninie poddali się.
Żołnierze przebrani byli w mundury poll- 
ejl wojskowej. Pod tym zamaskowaniem 
udało im się dokonać szeregu morderstw.
W czasie strzelaniny żołnierze amerykań
scy ciężko ranili 1 Francuza.

Pretss również nie przyznaje się do tego 
ażeby bił więźniów. Wyjaśnia, że zdarzyć 
się mogło, iż któregokolwiek z więźniów 
uderzył np. w wypadku stwierdzenia kra
dzieży na szkodę innego więźnia, nigdy 
jednakże nikogo nie zabił. Oskarżony przy 
znaje, te pracował w krematorium. Między 
innymi przytacza fakt, że w wielu wypad
kach rodziny umarłych więźniów zgłaszały 
się po odbiór prochów zmarłych. Wówczas 
po dokonaniu wszelkich formalności 1 u- 
lszezeniu opłaj w biurze obozowym naddho 
dziło zlecenie wydania prochów danego 
więźnia. W takich wypadkach brano pierw 
sze lepsze prochy, sypano do urny, nakle
jano kartkę z nazwiskiem zmarłego 1 ur
nę wydawano rodzinie. Oskarżony zaprze
cza, jakoby spajano w krematorium w cza 
sia Jego służby tyjących Jeszcze ludzi, po
twierdza natomiast okoliczność, iż trupom 
wyjmowano złote zęby. Z kolei składa ze
znanie oskarżony Jan Breit, któremu akt 
oskarżenia zarzuca, te  w czasie pełnienia 
funkcji sanitariusza brał udział w zabija
niu więźniów przez zastrzytoiwamde im tru
cizny, spalanie w krematorium ludzi da
jących jeszcze oznaki życia, topienie w wo

dzie oraz bicie i znęcanie się nad chorymi. 
Oskarżona Erna Eeilhardt z zawodu biura
listka, członek NSDAP 1 53 nie przyzna
je się do winy jakoby brała udział w znę
caniu się nad więźniarkami.

Po przesłuchaniu wszystkich oskarżo
nych przewodniczący dr. Parczewski za
rządził postępowanie dowodowe, po czym 
pierwsze zeznanie składał świadek Bogu
mił Feltlcs. Mieszkał on do wybuchu woj
ny w Gdyni. Po wejściu Niemców został 
wzięty do obozu w Grenadorfie, a następ
nie znalazł się w Stutlhofle. Stamtąd zna 
oskarżonego Reitera, któremu wystawia 
bardzo niepochlebne świadectwo. Rctter 
znany był w obozie z tego, że więźniów bił 
bez żadnego powodu. Praca w obozie była 
nad wyraz ciężka do tego stopnia, że świa 
dek, który jest starym i wykwalifikowa
nym robotnikiem, nie mógł jej podołać. 
Zatrudniony był on przy wydobywaniu 1 
tłuczeniu kamieni.

Następny świadek Drzewiecki, który rów 
nleż po wejściu Niemców znalazł się w 
obozie zeznaniami swymi mocno obciąża 
oskarżonego Kozłowskiego. Między Innymi 
przytacza, te  Kozłowski od razu potracił 
zaskarbić sobie sympatię Niemców i przy 
lada okazji wykorzystywał to znęcając się 
nad więźniami. Np. w czasie apelu na roz
kaz SS-mana „THnlegeo" więźniowie padali 
na ziemię, wówczas Kozłowski nogą wdep
tywał głowę leżącego więźnia w błoto.

Dalszy ciąg rozprawy 29 b. m

; posycję umieszczenia zagadnienia wycofa- 
I nia wojak sojuszniczych z Austrii na po- 
, rządku dziennym obrad. Delegacja nmery- 
> kańska rozesłała członkom konferencji pre 
jekt traktatu pokojowego z Austrią, a SC' 
krotarz stanu USA Byrncs podkreślił, li 
Stany Zjednoczone pragną szybkiego za 
warcia pokoju z Austrią.

PARYŻ. (PAP). Konferencja mlnistióM 
spraw zagranicznych postanowiła powołać 
komisję ekspertów, złożoną z przedstawi 
cieli czterech mocarstw, której zadaniem 
będzie zbadanlo sytuacji gospodarczej 
Wioch oraz możliwości otrzymania spłat 
odszkodowań wojennych.

WASZYNGTON. (PAP). YTłcemlmslei 
spraw zagranicznych Acheson oświadczył 
te na konferencji w Paryżu osiągnięto po 
rozumienie w sprawie wprowadzenia pew' 
nych zmian do umowy o zawieszeniu bro
ni z Włochami. Acheson podkreślił. Iż pra
co konferencji odbywają się w nhstrojc 
przyjaznym i dają pozytywno wyniki.

PARYŻ. (PAP). Do Paryża przybyła spi 
cjalna delegacja jugosłowiańska, w celu 
udzielenia dodatkowych informacji, których 
mogliby zażądać ministrowie spraw zagra 
nlcznych w toku obrad.

PARYŻ. (PAP). Wobec tego, li nie zdo 
łano uzgodnić stanowiska w sprawie od
szkodowań wrjennych, należnych od Włoch, 
postanowiono przekazać to zagadniente ko
misji eksportów. Na pierwszym posiedze
niu'komisji eksportów powzięto Ajcyzjt 
wysiania delegacji do Wioch w celu zapoz
nania się z warunkami gospodarczymi na 
miejscu.

PARYŻ. (PAP). Podczas gdy w sali 
Wiktora Hugo w pałacu luksemburskim 
odbywają się codziennie obrady ministrów 
ąpraw zagranicznych, robotnicy pracują na l 
odrestaurowaniem pomieszczeń w oczeki
waniu na konferencję pokojową, która roz
pocznie się prawdopodobnie zaraz po za- 
końozeniu prac konferencji ministrów 
epraw zagranicznych.

Premiowa Pożyczka Odbudowy Kraju
naprawi zniszczenia wyrządzone TPolsce przez Niemenów
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Expose premiera ob. Osóbki-Morawskiego
(Dokończenie ze st l-ej).
KULTURA I SZTUKA

Rząd podwyższa wydatki na cele kultu
ralne. W pierwszym kwartale 1945 r. wyno 
siły orne 10 milj. złotych, a w pierwszym 
kwartale 1946 r. więcej niż 5 razy tyle— 
52 milj. zł. Specjalny fundusz kultury na
rodowej przewiduje pomoc dla tysiąca lu
dzi nauki, kultury i sztuki.

O ZDROWIE NARODU
Stan zdrowia ludności był już przed woj 

ną fatalny. Najlepiej ten etan charaktery
zuje 7-krofcny wzrost leczących się w Ubea- 
pieczałni Społecznej. W maju 1945 budżet 
Min. Zdrowia wynosił 20 mil. zł., w marcu 
1946 r. 160 mil. złotych.

Zniszczenia naszych szpitali dochodziły 
do 70 proc., ldkarzy — 40 proc., dentystów 
— 65 proc., nie Ucząc pięcioletniej przerwy 
w nauce. Mamy ok. 7 tys. lekarzy, repa
triacja ze wschodu da nam ok. 300, w An
glii znajduje się ok. 800. Stan naszego szpi
talnictwa przedstawia się teraz pokaźniej 
aniżeli w roku 1939. W 1938 roku mieliśmy 
na terenie całej Polaki 670 szpitali, z 75 
ty*, łóżek, tfsraz mamy 650 szpitali z 85 
tys. łóżek. Przed wojną mieliśmy 480 ośrod
ków zdrowia, teraz mamy 500 takich o- 
Srodków. Zły jest stan produkcji leków. 
Potrzeba nam leków za 18 mil. dolarów, 
tJNRRA dostarczy nam za 4 i pół mii.

WY GRALIŚMY BITWĘ
o rrncDOPUszraENrrE do  in f l a c ji
W omówieniu polityki finansowej rządu, 

premier zauważa. iż pomimo czasowego 
wyschm jdia niektórych źródeł podatko
wych mamy bardzo poważne i pozytywne 

(^osiągnięcia w dziedzinie finansów. Wygra
liśmy bitwę o niedopuszczenie do inflacji, 
ebllżamy się wielkimi krokami do budże
tu państwowego.

WOJSKO KRZEPNIE I POTĘŻNIEJE
Przeprowadzi!iśmy w tej dziedzinie — 

oświadcza premier — .zupełnie nową poli
tyce, bez precedensu w naszej przeszłości. 
Mianowicie, zrealizowaliśmy połączenie 
dwóch zasad, które zawsze dotychczas, a 
zwłaszcza w latach reżimu sanacyjnego, 
kolidowały ze sobą: zasadę koniecznego dla 
państwa rozwoju sił zbrojnych Rzeczypo
spolitej z zasadą nie przytłaczania cięża
rem budżetu wojskowego całokształtu grf- 
spodarłd państwowej. Nasze odrodzone 
Wojako Polskie krzepnie 1 potężnieje dzię
ki szczerze i konsekwentnie przeprowadzo
nej demokratyzacji (oklaski), dzięki wzra
stającej ustawicznie serdecznej więzi, łą
czącej armię z narodem. Nasze wolsko ro- 
«n:e przede wszystkim jakościowo.' Mówią 
a tym Imponujące dane o wzroście siły o- 
frmowej naszych jednostek, o dalszym pod
noszeniu się poziomu wyszkolenia bojowe-

Szli konspiracyjnie przez granicę dla mor nieą podaje dane o rozwoju prasy polskiej, 
dów skrytobójczych i napadów na ludność, radia i filmu i przechodzi do omówienia 
wyposażeni zostali przez Andersa nie ty - spraw rolnych. Rozpocznie się parcelacja 
ko w nowiutkie mundury, lecz również w na ziemiach zachodnich, Na akcję siewną 
pierwszorzędną angielską broń autom a tycz przeznaczono poważne kredyty budżetowe 
ną i szpiegowską aparaturę nadawczo - ra- i pozabudżetowe na zakup ziarna i ziesn- 
diową. Oczywiście Wojsko Polskie zmu- niaków 500 mii. zł., na prace traktorowe 
szone zostało podjąć walkę z tym bandy- t 740 mii. zł. W ramach akcji dodatkowych 
tyzmem politycznym, kierowanym przez t zostały wyasygnowane kredyty bankowe o 
Andersa z zagranicy, bowiem akcja ta go- zniżonym oprocentowaniu w sumie 150 mil., 
dzi w niepodległość i suwerenność naródo- ' oraz dla większych gospodarstw w sumie 
wą. Historia nas uczy, iż skrytobójczy ter j 100 mil. przy normalnym oprocentowaniu,
ror był zawsze bronią polityczną słabych 
1 nie mających oparcia w narodzie (okla
ski).

POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY 
W pierwszym kwartale br. nasz obrót 

za granicą wynosił ponad 51 mil. dolarów, 
co równa się w skali rocznej 44 proc. ca
łego obrotu w roku 1946. Kierunek tych 
obrotów: Związek Radziecki, kraje skan
dynawskie, przede wszystkim Szwecja. No
wą pozycję stanowi umowa handlowa ze
Szwajcarią na warunkach kredytowych dla sze cale pokolenie.

W ramach planu inwestycyjnego przewidu
je się kredyty d!a odbudowy rolnictwa po
nad 4 miliardy złotych.

O JEDNOŚĆ POLSKIEGO NARPDU 
My mamy czyste sumienia — oświadcza 

Premier — żeśmy do wszystkich ludzi do
brej woli wyciągali rękę do zgody, żeśmy 
pragnęli jak najlepszej jedności narodu, 
pomni na bo, że ta  Jedność jest nam nie
zbędna, gdyż odbudowa 1 rozkwit Polski 
jest ponad możność wykonania przez na-

na* na sumę 40 mil. franków szwajcarskich.
Z UNRRA mamy otrzymać różne towa

ry na sumę 471 mil. dolarów.
Nasza flota powoli przechodni w nasze 

ręce. Uruchomiono już linie do Skandyna
wii, do Wielkiej Brytanii t do Antwerpii, 
przewiduje się uruchomianie linii do St. 
Zjednoczonych Ameryki Płn., do Ameryki 
Płd. i na bliski Wschód.

PONAD 4 MLIARDY ZŁOTYCH 
DLA ROLNICTWA

Pragniemy jak najgoręcej dać wyraz wo 
11 narodu 1 Jego praw suwerennych w pię- 
ciopj-zymlotnikowych wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego a udziałem wszystkich 
demokratycznych i niefaszystowrfeieb B- 
grupowań połltyoznych. (Burzliwe oklaski).
TERMIN WYBORÓW I REFERENDUM 

W tym dążeniu jesteśmy całkowicie igod 
ni a uchwałami w Jałcie 1 Poczdamie. To 
też wybory do Sejmu Ustawodawczego od
będą się jeszcze w jesieni tego roku,

W dalszym ciągu swego expose Premior referendum w czerwcu będzie aktem wstflp 
omawia sprawę poczty ! łączności z zagra-! nym do tych wyborów.

BLOK WYBORCZY 
I WALKA Z REAKCJĄ

Zaproponowaliśmy blok wyborczy, by a- 
niknąć zaognienia walk politycznych w 
Polsce, w trosce o spokój, praworządnożć 
i bezpieczeństwo wszystkich obywateli, w 
trosce o konsolidację wszystkich sił demo
kratycznych dla zaleczenia ciężkich raz 
zadanych krajowi przez wojnę.

Gdy tylko znikną zatrute opary wojen
ne, gdy wykarczowane będą ośrodki anty
demokratyczne, żerujące na trudnościach 
powojennych, nikt z nas'nie będzie obstaw 
wał przy wyborach na zblokowaną listę.

Dziś jednak musimy ostrzec przed de
magogią tych, którzy usiłują łączyć udział 
w Rz^lzie z blokowaniem się w praktyes 
z nielegalnym, reakcyjnym podziemiem. 
(Burzliwe, długotrwałe oklaski).

Stojąc na straży najświętszych praw 
narodu, toczyć będziemy nieubłaganą wał- 
kę * reakcją, gdziekolwiek się usadowi od
wołując się do woli i decyzji narodu (okla
ski). Dlatego pragniemy, aby naród w gło
sowaniu ludowym nakreślił ramy prac 
przyszłego sejmu, wypowiadając się w 
sprawach najistotniejszych.

Mamy najgłębsze przeświadczenie, że *a 
ród w olbrzymiej swej większości postaw* 
poza nawias wrogów demokracji 1 burzy
cieli jedności zarówno w referendum jak I 
w przyszłych wyborach udzieli całkowite
go poparcia obozowi demokracji. (Burałl- 
we, niemilknące oklaski).

Następnie Premier podał projekt ustawy 
O głosowaniu ludowym. Po espose Preml*- 
ra odbyła alę dyskusja.

(Wystąpienia posła KHsżk© (PPR), po
sła Wańczyka (PSL), posła KcrcycUiigo 
(SL), posła Arcżyuskiego (SD), podaliśmy 
we wczorajszym numerze „Gazety Lubaw
skiej- — Red.).

go.
Mówłąo « demobilizacji oddziałów pól- 

„  ^  granicą, Premier zaznacza, iż po- 
rot aowiląrzy do kraju odbywa się bardzo 

powoli 1 nawet bez broni, z którą walczyli 
na froncie.

Natomiast cl andereowcy, którzy prze-

X Sesja Krajowej Rady Narodowej
• (D alszy  c ią g  .p ierw szego  d n ia  o b rad )
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WARSZAWA. (PAP). W pierwszym 
dniu obrad zaraz po przerwie zabrał głos 
prezes Stronnictwa Pracy, poseł Popiel. 
Mówca określa jako trafną i szczęśliwą _ini- 
cjatywę referendum ludowego, wysuniętą 
przez PPS. Wartość jej stronnictwo oce
nia z tego punktu widzenia, że może ona 
doprowadzić do oczyszczenia atmosfery 
naszego życia politycznego i ćk> współpra
cy wszystkich stronnictw politycznych.

Następnie przemawia poseł Tyrankiewicz 
(PPS) i charaktery™je rolę PSL 1 wice
premiera Mikołajczyka w łanie koalicji 
rządowej, wywodzi, że PSL cieszy się wżglą 
darni ze strony reakcyjnych elementów.

Posłanka Dewicowa w imieniu ZHP. na
wiązuje do zajść szczecińskich i zwraca u- 
wagę, że należy rozpatrywać te zajścia na 
tle pewnych zagadnień zasadniczych, doty
czących ogółu młodzieży. Mimo pięknych 
kart oporu i walk z okupantem, młodzież 
weszła w okres wolności niebezpiecznie ob 
ciążona. Wpływy propagandy hitlerowskiej 
pociągnęły jednak za sobą pewien zanik 
poczucia autorytetu i poszanowania pra
wa. To też na odcinku młodzieży rozwią- 

■ć trzeba takie zadania jak: podniesienie 
j-j poziomu moralnego, walika z pozosta
łościami propagandy hitlerowskiej, kształ
towanie postawy przyszłego świadomego o- 
bywatela demokraty, włączenie młodzie
ży %v wielkie dzieło odbudowy. Posłanka. 
Dewicowa kończy apelem o współdziałanie 
wszystkich demokratów w daiele- wycho
wania młodzieży, która chce i może być 
pozytywnym czynnikiem w budowie życia 
"demokratycznej Polski.

Poseł Izydorczyk (PPR) porusza spra
wę działalności Wojewódzkich I Powiato- 
wych Urzędów Ziemskich, zarzucając im 
na podstawie doniesień szeregu województw 
i powiatów wypaczenie realizacji reformy

rolnej, złe administrowanie inwentarzem 
martwym i gospodarstwami poniemieckimi, 
gospodarowanie ze szkodą dla ludności 
chłopskiej, zaniedbywanie akcji siewnej.

. Poseł Wójcik x PSL stwierdza, że sto
sunek jego stronnictwa do prac Rządu Jed
ności Narodowej jest rzeczowy. Jeśli #ho- 
dal o cały szereg zagadnień prac dokona
nych, jesteśmy — mówi poseł Wójcik — 
« pełnym uznaniem, zwłaszcza, JeśM oho- 
dssi o zagadnienie polityki zagranicznej. 
Poseł Wójcik omawia sprawę niedostatecz
nego udziału członków PSL w Radach Na
rodowych i innych Instytucjach oraz spra
wę usuwania przedstawicieli tego stronni
ctwa z zajmowanych prze* nich stanowisk.

Poseł Ozga - Michalski w imieniu 8ł». 
Ludowego polemizuje z przedstawicielami 
PSL.

Poseł Goetel ze Str. Demokratycznego
porusza zagadnienie naszych granic zachód 
nich i przeciwstawia się agttaeg, zdążają
cej do podważenia zaufania do tych gra
nic.

Po krótkioj przerwie w obradach zabrał 
głos wiceprzewodniczący KRN, ob. Szwal- 
be, komunikując, że Konwent Seniorów o- 
trzymał wiadomość o zMantyEkowanki 
zwłok redaktora Mieczysława Niedziałkow
skiego i Madeja Rataja, zamordowanych 
przez hitlerowców w . Palmirach. Konwent 
Seniorów wnosi, by KRN, uznając wielkie 
zasługi Niedziałkowskiego 1 Rataja w wal
ce z faszyzmem i w obronie demokratycz
nej i ludowej Pobfci uchwalił wysłanłe 
w ' dn. 27 tum. reprezentacji KRN pa * 
przetlstawldell każdego stronnictwa na 
miejsca stracenia (Ha złożenia hołdu zamor
dowanym męczennikom. Wniosek ton w  
chwalono Jednomyślnie.

W dalszej dyskusji przemawiał poseł Bn- 
rowski ze Str. Pracy, nawołując do usunlą-

oOo-

Żolnierze amerykańscy
n a  Is lan d ii

NOWY JORK. 28^. (Obsł. wł.). Amery- 
cańrtil departament stanu ogłosił wczoraj, 
■■o na Iśiandli przebywa obecnie 1 tysiąc 
■ -łniorzy ameryfkańskioh. Żołnierze ci są u

1 spłacona w ciągu jednego roku, druga po
łowa w ciągu 2 następnych lat.

l.ywaai wyłącznie jako obsługa techniczna 1 *  LON» YN- z  Manilli donoszą, że w
finUŁ- i ..„„i . " Tibiegła niedzielę na Filipinach odoyły 8)9^tosk zostaną wycofani z chwilą podoi- wybory na prezydenta. 3 prowizorycznych 

■*aniA traktatu pokojowego z Islandią,. O- ’ wyników pr?yr>i\sa-rza v.\ prezydentom zo 
2łaszono także, źe rz.ad St. Zjednoczonych ' stania ^en. Manue-1 Rosęas.
ZT-cdzii flię poprzeć sprawę doprawienia - *  LONDYN. Z Jerozolimy donoszą.
Islandii do ONZ

W KILKU WIERSZACH
w n m r a w w B w n w n w n M n B W W ^ ^ H

¥  WASZYNGTON. W Waszyngtonie po-1 skich, w czasie którego ggłaęłP 7-mla A»-
dano oficjalnie do wiadomości, że Atrfery- j glików, oddziały brytyjskie aresztowały o-
kańęiki Bani. Eksportowo - Importowy u-j kolo 700
dzielił Holandii pożyczki w wys. £90 milio- j "* WASZYNGTON. W B ueao n A te«  
nów dolarów. Połowa poż ;zki ma być I podpń wy zostnj układ hawflowy

‘ sito - hisapański, na mocy którego Argen
tyna udzieli pożyczki Hiszpanii w wys. 89 
miliomów pesos na zakup żywności.

Ąt PARY*. Jak donoszą z Tokio, nowo- 
obrana posłanka japońska pani Hatsu Ięai^ . . . r . o ł a r f u r : c i  n5\v’.'1 '

oia wszystkich dotychczasowych ntedoetą 
gnięć z  dzieła odbudowy Kraju. Móivca do
maga się wprowadzenia zdrowej polityki 
płae i ratrodniemda eelam podniesienia ino 
r&lneścl żyda gospodarczego.

Poseł JabłoA*4 (PiPS) połemMuJe z po
słami Bańczyktan i WójcBdem narzucają* 
im, że z niektórych swych twierdzeń «St 
wyciągnęli odpowiednich wniosków, mówią# 
np. •  działalności podałesnia, nie stwier
dzał, że są legalne organizacje, które bo
rują t a  drogę.

Poseł Adolf Berman (Kocicy Syjon — 1* 
wica) porusza bolesną sprawę mordów po
litycznych, będących dziełem band faszy-
StOWBkML

Poseł Daminlco (Społem) coras więta«e 
znaczenie apóWzleksoścl w Polsce demo- 
kratycwiej. Poseł Jantun (Zw. Samopomocy 
CM.) wysuwa szereg zarzutów pod adre
sem PSL. Poeol Zalęsód (PSL) odpowiada 
na zarzuty. Jakie ełdesowah przeciw PSL 
poeOowle Tyrsnldewlcz 1 KUtake.

S T E F A N  Ż E R O M S K I
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Oświadczenie
p r e m ie r a  Is la n d ii

WASZYNGTON. Agencja Reutera

że
.po napadzie tem>ry»tyc7riym podziemnej 
1 ei-aąnktacji 4j-<łowak!ej a* żoinicriy hrytyj-

zrer.ygnowała ze swego stanowiska, oświ? ' nr>si z Kojkjawilwi, iż islandzki premier 1 
czając, że nie jest w stanie jednocześu e rninister spraw zagranicznych Then •• 
prowadzić gospodarstwa ł pełnić fuiikcji ^wja(xczył, że Islandia pragnie być przyją
poslanltiL Pani Ras' — -------
raln aj. .„ .
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99Społem" robi postępy
Lubartów — Lublin Is®

Rozgrywki w dniu wczorajszym między 
l<;s Lewin z Lubartowa a KS Społem w 
wysokim * .vym wyniku były niespodzianką 
dla Licznie zgromadzonej publiczności — 
3:1 na korzyść Społem. Pomimo ostatnie
go zwycięstwa Społem nad Dęblinem nikt 
nie przypuszczał odniesienia tak wysokie
go zwycięstwa tej drużyny nad Lswantem.

Klub Społem wykazuje wizrost poziomu 
gry z meczu na mecz. Przewaga gospo
darzy uwidoczniła się już w pierwszych 
minutach gry. Do przerwy goście wytrzy

mali tempo narzucone im przez Społem, I stronnie por. C-rynstajn, który potrafił po-

Z Eiaszysfo lihibow 
. Gerłiai nie w Masie B
Nowo zorganizowana drużyna piłkarska 

Klubu Sportowego Garbarni weszła do kla
sy B.

Posunięcie to naszego OZPN-u należy 
uznać za szczęśliwe. Jak już kilkakrotnie 
zaznaczaliśmy, Garbarnia skupia w swym 
gronie rutynowanych graczy z diuzyn A- 
tlasowych, a nawet kilku z reprezentacji 
Lublina. Utrzymywanie jej w Klubie C poz
bawiało ją możliwości rozgrywek z druży
nami o wyższym poziomie.

,Pomgrzanin“ z Torunia
p r sy b ę d z ie  d o  L u b lin a
Klub Garbarnia zakontralctował na 25 

maja toruńską drużynę piłkarzy,jf,,Pomo
rzanin". Jest to jedna* z silniejszych dru
żyn pomorskich, świadczy o tym wynik roz
rywki „Pomorzanin" i Zjednoczenie (Łódź) 
1:2 na korzyść toruniaków.

„Pomorzanin" po rozgrywce z Garbarnią 
w dniu 25 maja, w sobotę, rozegra w dniu 
26-go, w niedzielę, mecz z Lublinianką. 

-------- ooo--------

• Nowe kluby
n a  b o isk u

We wtorek, dnia 30 b-m. na boisku przy 
ul. Okopowej rozegrany będzie mecz tre-

po przerwie jednak załamują się całko
wicie; gra przestaje być zajmująca; bram
ki padają jedna za drugą.

W wyrównanej drużynie Społem wzięli 
udział: Nagórny — bramkarz, Walicki Ko 
rahiowski, Skirmumt, Ochmik, Socha, Gro
mek, Zalewski, Bogucki, Szuper i Wrot- 
niak.

Bramki dla gospodarzy zdobyli: 3 Bo
gucki, 2 Szuper, 1 Zalewski, 1 Wrotniak i 
ostatnią, samobójczą, z winy obrońcy Le- 
wartu strzelił Bogucki z podania Gromka.

Dla gości honorową bramkę uzyskał z 
wolnego celnym strzałem Grysiewicz.

Najsłabszym punktem Lewarlu był bram 
karz, który puścił 4 gole stosunkowo ła
twe do obrony. Lewart grał w następu
jącym składzie: Filipowicz — bramkarz, 
Żmijewski, Mażuś, Guz I, Szponar OT, 
Przystupa, Sisek, Zalewski, Zdunek, Bal- 
carz i Grysiewicz.

Sędziował zawody zdecydowanie i bez-

wstrzymać zaczątki ostrej gry ze strony Le 
wartu.

Z uznaniem trzeba podkreślić grę i ąpor 
towe zachowanie się kapitana drużyny lu
bartowskiej, który powstrzymywał swój 
zespół od faulowania.

Publiczność okazała się tym razem ma
ło zdyscyplinowana, oblegając linie auto

we, przez co sędzia był zmuszony co <rwu' 
krotnego przerywania gry. Organizatorzy 
winni na przyszłość zwrócić baczniejszą u- 
wagę na zabepieczenle boiska.

* * *
W przedmeczu drużyn B-klasowych zws 

cięstwo przypadło też gospodaraaom z wy 
niklem 4:3 (3:0).

Sędziował ob. Dębowski.
-OQO-

M.K.S. p ro p a g a to rem
lekkoatletyki

W przerwie meczu Społem — Lewart zapóźno finisz, przez co skuteczna Jego 
lubelski MKS zorganizował bieg na dy-1 walka przed metą z Izbickim nie odniosła 
stansLe 1.500 mtr. W biegu wzięło 30 za- skutku. Izbick! o pierś zwycięża groźne- 
wodników ze średnich szkól lubelskich.  ̂ go łconkurenta. Trzocle miejsce (13) zajął 

Pierwsze miejsce zajął Izbicki Roman i Klat er Ryszard z gimn. dr. Szczęclia w 
(Nr. 58) z gimnazjum Zamojskiego w cza- j czasie 5.29,1 min.; czwarte miejsce 'przy
śle 5.23,2 min.; drugie miejsce (15) — I !>adło (19) Kolasińs(k>mu z gimn. Zamoj- 
Perskiewicz Bolesław z gimn. dr. Szczęcha ' Bkiego 1 piąite Blożyńsklemu z gimn. Bato- 
w czasie 5.23,4. Perskiawlaz rozpoczął Tego

-oOo~

W ojew ód zk i U rząd W.F. i  P.W .
Jak dowiadujemy się ze źródeł dobrze i cymi komitetami WF i PW na naszym te- 

podnformówanych w Lublinie zostaje zorga ! renje
w T ^ u , r leT w  T T l  C<mtralnyCh Powołanie iednostki zwlcrechniej nad Wojewódzki Urząd W. F. i P. W., który w
oparciu o DOW obejmie kierownictwo nad
sportem w Lubel&zczyżnie i nad istmleją-

Powołanie jednostki zwierzchniej 
naszym sportom przyczyni się niewątpliwie 
do jego wzrostu.

Inicjatywa MKS-u musi znaleźć od
dźwięk we wszystkich tnnych klubach, któ
re dotąd zaniedbują pracę w dziedzinie 
lekoatletyfld. Międzyszkolny klub nie po
przestaje na jednorazowym wyczynie, lecz 
zapowiedział stało urządzanie podobnych 
imprez w czasie trwania meczów piłkar
skich.

Wyczyn najmłodszego klubu lubelskiego 
był powitany przez widzów e  największą 
sympatią 1 ciekawością.

Atak Lublinianki nie zniża lotu
Lublinianka — A*KJ$* (Dęblin) 1 0 :2  (3 :0)

Paproci wraca do dawnej formy
gry 1 ■młejytntoWyjazd Lublinianki do Dęblina przy

niósł wojskowym wysokie dwucyfrowe zwy 
cięstwo nad odmłodzonym, ałe ambitnym 
i groźnym zespołem gospodarzy. Atak Lu-

ningowy między nowymi drużynami | Minianki ponownie potwierdził opinię, że
Szturm (zreorganizowany) i LSS.

Mecz odbędzie się o godz. 17-ej. Wstęp 
Oezplabny.

-------- ooo--------
Treningi Społem

Drużyna Społem przeprowadza stale tre 
ningi w środy i piątki na boisku przy ul. 
Okapowej od godz. 5-ej po poł.

W tym czasie przyjmuje się nowych kan 
flydatów do klubu.

-------- ooo--------

Spotem Warszawa
S p o łem  L u b lin

Jak dowiadujemy się KB Społem Lublin 
pertraktuje ze Społem Warszawą celem ro 
eegrania meczu w dniu 5-go maja w Lu- 
Młnie.

O dalszych szczegółach pertraktacyj po 
damy w tygodniu.

G aił arnia—Sygnał
W nadchodzącą niedzielę projektowany 

,est mecz towarzysśki między zespołami

jest najlepszą formacją w Lublinie. Szcze
gólnie cieszy nas powrót do dawnej for- : 
my Paproty, którego pamiętamy jaki ro- | 
kującego świetne nadzieje juniora w latach 
przedwojennych, a takżte jako najlepszego 
piłkarza z meczów rozgrywanych na łą
kach w latach okupacji niemieckiej przez 
kluby lubelskie, reprezentujące aport pod
ziemny. Paprota poprawiwszy od ostatnie
go meczu kondycję, wzniósł się znowu na 
dawny poziom, Imponował rozumną i ce
lową, a zarazem pełną temperamentu grą, 
branka zaś zdobyta przez niego w 12-ej 
minucie gry po przerwie z wolnego, była 
prawdziwym majstersztykiem. Atak Lubił 
nlanld miał oparcie nie tylko w dobrej po
mocy, która bez kontuzjowanego Cieśliń- 
skiego doskonale wspierała atak, przy czym 
trio obronne stanęło tym razom na wysoko 
ścl zadania; na wyróżnienie zasłużył zwła
szcza Gęisik, Kowalski 1 Lorek w obronie 
1 bramkarz Skraiński zaprezentowali się z 
jak najlepszej "strony.

Na "tle świetnie dysponowanej togo dnia 
Lublinianki AKS wypadł raczej słabo, choć 
dobrze iadczy n dębłinlakach zryw przy

bramkarz Trajer 1 obrona: Wojczarowski
_ Świtaj. Talentem okazał się młodziutki
Wesołowski na pozycji prawego łącznika, 
zdobywca obydwu bramek 

Bramkami dla Lublininanki podzielili się 
— Różyło 4 (1 z karnego) Poprota — 2, 
Wójcicki — 2, Gajowiak — 1 i Krajew
ski — 1.

Pierwsza połowa upływa pod znakiem 
przewagi gości, po przerwie przewaga ta 

i jeszcze bardziej wzrasta.. Doskonały lewo 
skrzydłowy Lublinianki — Krajewski uległ 
kontuzji w 18-ej minucie gry po zderze
niu z Bernatem i nie odegrał już poważ-

dopuszczając do ostrej 
demaskując spalone.

W przedmeozu drużyn IB uzyskano wy
nik analogiczny. Lulblinianka IB — AKS 
IB 10:2 (3:2). Bramki dla awyclęzoćw zdo 
byli: Maliszewski — 3, Dybowski — S, Bur 
dznnowski — 2 i Wnuk — 1. Dla pokona
nych: prawy łącznik 1 środkowy napastnik. 
Sędziował b. dobrze ob. Lubasz.

Zawody zgromadziły rekordową jak na 
Dęblin ilość widzów — 2.500 osób. Organi- 
eacja sprawna.

Z ogromnym zaciekawieniem oczekujemy 
spotkania „Społem" — Lublinianka, które

gar&gua Ł.fia.męjafr. 'IfjjHiUuAiŁ. NąjksuUj jąRełultt aw» zadani*

niejszej roli. Mecz toczył się w żywym tem I zadecyduje o pierwszeństwie w rozgryw- 
pie, na wysokim poziomie. Sędziował bor- j kach ki. A, oraz o moralnym misirzoslwi® 
dzo dobrze por. Adam Michał ewśkl, nic | Lublina.

-------------- ooo------------- •

Święto I-no i 3-flo maja w sporcie
Lubelscy piłkarze celem uczczeń1 a świę- tym zawiesza się rozgrywki mistrzowskie,

ta robotniczego w dniu 1-go maja zorga
nizowali mecz towarzyski reprezentacji A 
i B. Celem udostępnienia widowiska jak 
najszerszym masom wstęp na mecz będzie 
bezpłatny. Początek rozgrywki o godz. 
1(5ej, na boisku, przy ul. Okopowej.

*  *  »

Dzień 3-cl maja jest dorocznym .święt
PoisJtiagw Związku Pliki Nożnej. W dniu;w dniu X mają.

organizując rozgrywki międzymiastowe 
cci PZPN-u.

Reprezentacja Lublina w nadchodzące 
święto rozegra mecz towarzyski ■ repre- 

j zentacją Siedlce. Reprezentacja Lublina zo- 
! stanie wyłoniona z dwóch teamów reprozen 

u» facji lubelskich, które wypróbują MM eiły
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Wszyscy na start

na przełaj
Okręgowy Związek LeMoo-Atłetyczny 

organizuje w dniu 3-go maja „Narodowy 
bieg na przełaj", który odbędzie się w gru
pach 1 na dystansie jak niżej:

1) w konkurencji mlędzylrtubowej, zespo 
lowej i indywidualnej

a) w grupie żeńskiej na dystansie »k.
1 km.,

b) w grupie męskiej na dystansie ok.
3 km.;

2) w konkurencji międzyszkolnej, ze
społowej 1 indywidalnej.

c) w grupie męskiej — na dystansie ok.
2 km. — 2 1 pół km.,

S) w konkurencji Indywidualnej.
d) w grupie męskiej — na dystansie ok.

4 km.
Grupy męska 1 żeńska MKS-u będą

startowały w konkurencji międzyktubowej.
Szkolne Kluby Sportowe w konkurencji 
międzyszkolnej.

Do biegów zespołowych ilość zgłoszeń
nieograniczona. Drużynowo będzie klasy
fikowanych 5 pierwszych zawodniczek 1 10
pierwszych zawodników z każdego klubu, 
przybych na metę w bezpośredniej po so- 
bio kolejności. O zwycięstwie decyduje naj
mniejsza ilość punktów.

Wykaz nagród i bliższe szczegóły biegu 
zastaną ogłoszone w najbliższych nume
rach „Gazety Lubelskiej".

Zgłoszenia imienne z podaniem dat uro
dzenia 1 zaświadczeniem lekarskim przyj
muje do godziny 16-ej dnia 30-go btn. re
ferat sportowy „Gazety Lubelski**]

„Pralta44 w Lublinie
Mamy możność potwierdzić podaną u- 

przednio wiadomość o zakontraktowaniu 
przez Lubelski OZPN czeskiej drużyny 
„Praha", która ma przybyć do Lublina 
20-go czerwca, w święta Lubelskiego 
OZPN-u.

Sport kolarski I turystyka
Lublin pozbawiony komunikacji miej

skiej i podmiejskiej przy uciążliwych wa
runkach podróżowania koleją, pozbawiony 
bliskich terenów wycieczkowych winien 
zwrócić baczniejszą uwagę na sport koło
wy.

Rower jest szybkim i wygodnym środ
kiem lokomocji. Po wojnie z powodu nie
domagać komunikacyjnych rower stał się 
nieodłącznym towarzyszem człowieka pra
cy, stał się nieodzownym i bardzo ważnym 
środkiem szybkiego przenoszenia się z miej 
sca na miejsce.

Sport kolarski jest najtrudniejszy ze 
sportów, a tym bardziej w dobie dzisiejszej 
sport ten wymaga więcej niż kiedykolwiek 
wyrobienia fizycznego, sprawności 1 cierp
liwości.

Właściwe podejście do sportu kolarskie
go znalazła warszawska YMCA, która za
wiązała Klub Kolarzy-Turystów w celu u- 
powszechnlenia roweru jako sprzętu tury
stycznego wśród szerokich mas młodzieży 
1 zamiłowania do wycieczek kolarsko - tu
rystycznych krajoznawczych.

Wycieczki kolarsko - turystyczne, to nie 
wyścigi o palmę pierwszeństwa, ale zachę
ta  i umiłowanie aportu kolarskiego, to poz
nanie najpiękniejszych naszych okolic, to 
sokoła 'azdy zbiorowej 1 umiejętności jaz
dy zespołowej, zachęta do dalszej pracy 
sportowej i współzawodnictwa.

WKKT pr.:y polskiej YMCA w swoim 
programie sportowym na rok bieżący prze
widuje wycieczki kolarsko - turystyczne do 
Jabłonny, Strugi, Radzymina, Góry Kalwa
rii, Otwocka, Modlina i Czerska,

PRACE P.Z.K.
Polaki Związek Kolarski przedstawia 

nam kalendarz mistrzostw kolarskich o 
mistrzostwo PoJski na rok 1946.

16.4 — Szosowe Mistrzostwa Wojewódz
kie;

14.7 — Szosowe Mistrzostwa Polski;
21-7 — Torowe Mistrzostwa Polski;
28.7 — Drużynowe Szosowo Mistrzostwa 

Polski;

23.8 Mistrzostwa Polski Górskie;
■ 8.9 — Mistrzostwa Polski Torowe na 50
kim.I

KURS SĘDZIÓW KOLARSKICH
Uchwałą Walnego Zebrania Warszaw

skiego Okr. Związku Kolarskiego zapadła 
decyzja urządzenia kursu sędziów kolar
skich na terenie okręgu warszawskiego.

I Kurs ma na celu uzupełnić braki w kad- 
■ rach sędzi owskich przez przeszkolenia sę- 
i dziów torowych 1 szosowych klubów l sek- 
l cjl kolarskich okręgu warszawskiego. Kurs 
ma trwać trzy dni.

ZAWODY KOLARSKIE 
W PARKU PADEREWSKIEGO

Milicyjny K.S. w Warszawie zorganizo
wał w ub. niedzielę wielkie zawody kolar
skie pod hasłem otwarcia sezonu kolarskie
go okręgu warszawskiego. Protektorat nad 
zawodami objął ppłk. Konarzewski, który 
ofiarował piękny puchar przechodni cha 
zwycięskiego klubu.

Zawody miały odbyć się w Parku Pa
derewskiego na Pradze w obwodzie zam
kniętym na dystansie około 100 kim. s kil
koma finiszami.

Do udziału w zawodach zaproszeni zo
stali zawodnicy z innych okręgów kol ar- ! 
skich.

Główne zawody kolarskie poprzedzone 
były zawodami <0a młodzików na 15 okrą
żeń, tj. około 25 kim.

Dla zwycięzców szereg firm warszaw
skich ofiarowało cenne nagrody.

6-CIO ETAPOWY WYŚCIG DO MORZA.
W ramach „Święta Morza" organizowa

nego uroczyście w m-cu czerwcu przez Li
gę Morską Okr. Warszawskiego — War
szawski Okręgu wy Związek Kolarski pro
jektuje zorganizować wielkie ogólnopol
skie zawody kolarskie 6-cio etapowe od 23 
do 29 czerwca rb. do morza.

Trasa zawodów prowadziłaby z Warsza
wy przez Sierpc, Grudziądz, Gdynię, Ko
szalin, Kołobrzeg do Szczecina, Długość 
trasy około 900 kim. Projektuje się także 
zorganizowanie sztafetowego zjazdu gwlaż

dzistego sztafet kolarskich ze wszystkict 
Okręgowych Związków Kolarskich z cal ■ 
Polski.

Na zakończenie uroczystości kolarskiej 
w Szczecinie przewiduje się urządzenie za 
wodów kolarskich na pięknym torze w 
Szczecinie z udziałem najlepszych zawodu 
ków torowych w Polsce.

Przedstawione osiągnięcia i plany Zwiąż 
ków i klubów kolarskich na innycn tero 
nach winny pobudzić nasze związki sparta 
we do powołania odpowiedniej orgamzacj 
na terenie Lublina.

Olbrzymiej rzeszy naszych niazorgamzo 
wanych kolarzy trzeba udostępnić udział v 
ogólnopolskich imprezach sportowych jat 
też i zespołowych wycieczkach krajoznaw
czych.

P o d o b n o • e «

Międzyklubowy roczny turniej sportowy
W numerze 8 „Gazety Sportowej" z dnia 

25 marca br, został ogłoszony roczny, mię
dzy klubowy turniej sportowy.

Projekt turnieju, przedyskutowany 1 ak
ceptowany na zebraniu Komisji Porozumie
wawczej Okręgowych Związków Sporto
wych przez przedstawicieli miejscowych 
Klubów Sportowych, spotkał się również 
z żywym uznaniem Państwowego Urzędu 
W.P. 1 P.W., czego .wodzi cenna n oda 
zespół- vva. przyrzeczona przez dyrektora 
PUWF i PW dla zwycięskiej drużyny tur
nieju.

Zdawałoby się, te  projekt turnieju, któ
rego zadaniem jest rozszerzenie ram dzia
łalności sportowej na naszym terenie, a 
jednocześnie danie szerokim rzeszom mło
dzieży możności zaspokajania różnokierun* 
kowych zainteresowań sportowych, zostanie 
slrwapliwle przez kluby poparty, a zgłosze
nia udziału masowo napłyną tymczasem,..

Komisja Porozumiewawcza ma dotych
czas jedno tylko zgłoszenie Międzyszkolne
go Klubu Sportowego...

Kluby „firmowe",, finansowo niezależne, 
mające pretensje do przodujących w spor
cie lubelskim zostały nie po raz pierwszy 
zdystansowane przez MKS, najmłodszy z 
klubów, który zgłoszeniem swego udziału 
W turnieju dał nowy dowód głębokiego zro
zumienia dla prawdziwych wartości spor
tu, leżących w założeniach inicjatorów tur
nieju.

Roczny turniej obejmujący różne dyacyp 
liny aportowe, to przecież jedynie właściwe 
droga do szlachetnego, dobrze pojętego 
Współzawodnictwa w walce o zaszczytne 
•>iano przodującego w Lublinie Klubu 
Sportowego,

W jednym a ostatnich tygodników spor

towym w relacji i uwagach o bokserskich 
mistrzostwach Polskt przeczytałem zdanie: 
„...nawet taki Lublin zgłosił się do mi
strzostw"...

Nawet „taki" Lublin!...
Nie wiem na czym opierał się i czy miał 

słuszność sprawozdawca, wyrażając się tak 
lekceważąco o Lublinie? niemniej fakt po
zostaje faktem: Lublin nie ma dobrej opi
li'.’ w sporcie polskim...

Z opinią tą musimy walczyć. Nie może
my pozwolić na to, by sport lubelski tak 
lekceważono! Ce-I ten osiągniemy, popiera-' 
jąc każdą inicjatywę, dążącą do upowszech
nienia i pogłębienia życia i ruchu sporto
wego na naszym terenie, gdyż tylko na tej 
drodze dojdziemy do wyników, .z którymi 
sport polski będzie musiał poważnie się li- 
ldczyć.

To też skłonny jestem uważać dotych
czasowy brak zgłoszeń klubów do turnie
ju za jakieś przykre nieporozumienie, po 
którego naświetleniu sprawa międzyklubo- 
wego rocznego turnieju zostanie przez klu
by postawiona na należytej płaszczyźnie:

udział w turnieju wezmą wszystkie poważ
nie do zadań organizacyjno-sgortowych u- 
stosurkowane kluby!

Pierwsze turniejowe konkurencje — za
wody w szczypionniaką w grze męskiej i 
żeńskiej przewidziane są na drugą póło ■ 
wę maja, drużyny można więc jeszcze przy
gotować.

Następna konkurencja drużynowa (5 za
wodników) trójbój lekko-atletyezny (bieg 
krótki, skok w dal, pchnięcie kulą), męski 
i żeński, odbędzie się dopiero w pierwszej 
połowie czerwca. Pływackie zawody w dru
giej połowie czerwca,, pozostałe konkuren
cje we wrześniu (indywidualne zawody lek
ko .  atletyczne) i w miesiącach zimowych 
(hokej, biegi narciarskie, siatkówka i ko
szykówka).

Zgłoszenia przyjmuje t informacji udzie
la wizytator Józef Maź, Kuratorium Okrę
gu Szkolnego — ul 3-go Maja 6 — pokój 
65, te!. 15-74.

Ostateczny termin zgłoszeń upływa w
dniu 15 maja br.

o()»

W y|aa:«t r e p r e s te n ta c  j i
koszykarskiej Polski

na m istrzostw a  E urop y d o  G enew y
W dniu dzisiejszym, w godzinach wie- j ra, Iwanow, Resich, Stok, Ariet I Mała 

ozorowych, opuściła Warszawę reprezen-, szewski pod kierownictwun jgcczM* : L- U 
tarte' Polski w koszykówce udająca się na Nowaka |  kpt. sc—- T~ tgoy.
pierwsze powojenne .mistrzostwa Europy, sltiego wyjechała poc'q.;.--
w O . nocie. Drużyna polska w składzie 10 ;do Pragi, skąd uda się u----ą _ j.;
zawodników a mianowicie: Grzechowiak, SawajcarH. W mistrzostwach uczestniczy 
Szmigielski, Kasoreak, Jarczyńokt, Szyrow* i 16 państw europejskich.

...wszyscy (bez wyjątku) lekarze tui 
scy zgłosili gotowość współpracy z Kluba 
mi i związkami sportowymi. Wi.lee maso
wego zgłoszenia, przewyższającego znacz
nie skromne dotychczas potrzeby (na i 
czynnego sportowca przypadałby 1 lekarz 
postanoiaono zorganizo od eliminacyjny 
bieg uliczny pod hasłem „Sport i medycy
na". Trzydziesty, pierwszych obejmie ople 
kę nad sportowcami lubelskimi. Starterem 
będzie oczywiśde dr. Jędrzejewski, jako 
najdawniejszy „doktór sportowy"...

-najpopularniejszym sędzią piłkarskim 
Lublina jest por. Adam Michałowski. Na 
jego sędziowskie występy do Dęblina wy- 
jężdZają rzesze wielbicielek, by podziwiaj 
„miłego sędziego, który tak ładnie gwiż
dże"...

—mistrz wagi ciężkiej ,— Plis odznacza 
się fenomenalnym apetytem. Mówią, te 
przewyższa w  tej dziedzinie Niewadziłła i 
Klimeckiego, a nawet gotów jest wyzwać 
Jóe Louisa tf. Lilly Conna w konkurencji 
pochłaniania zawartości paczek UNRRA 
Niestety, Wojewódzki Wydział Aprowiza
cji umożliwia naszemu esempionowt kon
sumpcji, tylko solidny trening w  okresie 
świątecznym...

—Zielińskiego, króla nokautu i mistrza 
wagi pólśredniej, który tyle kłopotu npra-.
wił Grądkowskiemu na ‘mistrzostwach -w 
Łodzi, zapytano, czy bije się na meczu 
Śląsk — Lublin. -R je się... z  myślami — 
odpowiedział z westchniem, zapytany...

—pływacy lubelscy mają zakończyć se
zon (czytaj se...-n) zimowy propagando
wymi zawodami na krytym basenie w ką
pielisku Łabęckiego. Rozegrane będą nr- 
stępujące konkurencje: « m. stylem do
wolnym i S m. stylem klasycznym. W  szła 
forte 20x j stylem naturalnym •zmterzą się 
stali bywalcy resta iracyj Radzymlńskiego 
i Hermana...
■ ...podczas zawodów piłłtarskich miejsca 

siedzące na trybunie zarezerwowane są wy 
łącznie dla posiadaczy biletów stojących...

—głośny na szosach całej PolsW przed- 
v>ojeriny mistrz Lublina Mieczysław Łozo. 
gra teraz w teatrze role poważnych sta
ruszków. Mówią, że Łoza .zagra jeszcze to 
tym roku młodego, ale rutynowanego kola 
rza. Chociaż raz, w  dobrej obiadzie: z 
Kłajem., Kapiakiem i Napierają!—

—gdy speaker lubelskiego radia *syprie 
się'" w transmisji sportowe), to dopiero 
nrtzyioa się „strzelić bąka"...

...ciężka spraica z  tą lekką atletyką — 
mawiają kierownicy klubów lubelskich. 
Spróbujcie ciężkiej atletyki, może będzie 
lżej!...

...te drużyny piłkarskie, które wnikają 
spotkań z lubelską Garbarnią, boją się wi- 
docznie, aby im nie wygarbowano skóry...

...lubelski OZPN ma zam iar zorganizo
wać zaprawę biegową dla sędziów auto
wych...

...nie tylko AZS śpiewa „Gaudeamus iyi- 
Wr" — KS „Leśniczanka" przygotowuje 

operetki „Krysia leśniczanka? 
i;> f ’ -i u -knrhowców (SKS)T Dla 

■ > - * v '—a wyżej wymieniam kluby rśe
przejawiają obecnie zainteresowanie spor
tem..
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W oj e w ó d z  k i  Zj azd
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Lublinie

Wczoraj odbył się w Lublinie Wojewódz
ki Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Rsprezentowane były organi
zacje społeczna, wszystkie S stronnictw po
litycznych, uniwersytety, wojsko i t i  Po o- 
twarciu zjazdu przez p. o. prezesa woje
wódzkiego oddziału, oto. wiceprezydenta 
Krzyfcałę, witali zjazid liczni mówcy. Głos 
zabierali m. in. rektor KUL-u, przedstawi
ciele SD, PPR, PPS, Zw. Zawo., PSL, de
legaci powiatowi Towarzystwa ltd. Ogólny 
entuzjazm wzbudziło przemówienie kpi. 
wojsk radzieckich, Trusowa. Następnie od
czytano depesze powitalne od innych od
działów wojewódzkich Towarzystwa, z Lo
dzi, Rzeszowa, Wrocławia i KatoWic. Po 
odczytaniu depesz referat okolicznościowy 
pt.: „Cele I zadania Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej" wygłosił wicepre
zydent Krzykaia, który powiedział m. in.: 
„Zagadnienie przyjaźni narodów polskiego 
i rosyjskiego, odsuwane w cień i niechęć 
w okresie niesławnej pamięci rządów sa- 
nacyjno - ozonowych w Polsce pr/.edwrze- 
śniowej, wyrywane ze świadomości mas 
pracujących narodu polskiego, nie zostało 
wydarte z kart historii, jakkolwiek różnie 
układały się wzajemne stosunlci polsko- 
rosyjskie. Przed wiekami na polach Grun
waldu, w obliczu wspólnego wroga — nie
mieckiego Krzyżactwa, stanęły oboli cho-

pr&wdy historycznej, że to krew żołnierzy 
Armii Czerwonej i wykute w ogniu walk ze 
śmiertelnym wrogiem całej słowiańszczyz
ny, polsko - radzieckie braterstwo broni, 
legły u podstaw odrodzenia niepodległości 
Polski. Ta wdzięczność dla Związku Ra
dzieckiego i zrozumienie bezprzykładnego 
bohaterstwa Armii Czerwonej leżą u morał 
nych podstaw celów i zadań powstania i 
pracy Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej. Po referacie nastąpiły sprawoz
dania z działalności Tow. Pr::. Pdsko-Ra- 
dzieoloiej w Lublinie i w powiatach. Po dy
skusji nad referatem i sprawozdaniami, 
przystąpiono do omawiania planu pracy na 
najbliższą przyszłość. Najważniejszym za
daniem Towarzystwa, jest wszczepienie 
w społeczeństwo polskie przekonania o ko
nieczności przyjaźni polslao - radzieckiej. 
Trzeba nawiązać kontakt z istniejącym ko
łami powiatowymi i zdobyć fundusze na 
prowadzenie dalszej pracy. Fundusze zdo
będzie się przez urządzanie akademii, od
czytów i innych imprez. Należy utworzyć 
koła towarzystwa przy fabrykach, instytu
cjach itp. Jeśli chodzi o Lublln-miasto, to 
najbardziej palącym zagadnieniem obecnie 
jest zdobycie lokalu. Po uzyskaniu lokalu 
zorganizuje się czytelnię i bibliotekę. Za
rząd Towarzystwa postara się o sprowa
dzenie do Lublina wystawy fotograficznej,

rągwi polskich i litewskich — chorągwie która była w W-wie, pn.: „Moskwa". W
iUioilrA.ninirv1oA.driH lrn  .rur . i • ..............................  • m . __rus-ko-smoieńskie, by przelaną krwią przy
pieczętować przyjaźń narodów słowiańskich 
i wspólnym wysiłkiem powstrzymać na wa
lę germańską".

W dalszym ciągu referatu swe
go wiceprezydent Krzykała przedsta
wił łączność radziecko - polską we wszy
stkich dziedzinach życia na przestrzeni wie 
liów aż do czasów najnowszych — ostat 
niej wojny. — „Nikt też i nigdy nie zdo
ła zatrzeć, ani usunąć w cień tej wielkiej-

miarę możności będzie się organizować kur
sy języka rosyjskiego — na ten eel Za
rząd wyznaczył dla Lublina subsydium w 
sumie 11 tys. zł.

Wszyscy mówcy podkreślali, że Towa
rzystwo nie jest organizacją polityczną — 
celem Towarzystwa jest tylko współpraca 
kulturalna i na polu gospodarczym. Po u- 
staleniu planu pracy powzięto dwie nastę
pującej treści rezolucje: „Zebrani na I-ym

A ni szu m n a  re k la m a  a n i p ię k n e  p u d e łk o  n ie  k o n s e r 
w u ją  o b u w ia  ty lk o  d o b ra  pnsta.
Pastą do obuwia

„ S T A N G A R  D”
Obuwia m e  zn iszczysz. Do n a b y c ia  w k a ż d y m  sk le p ie . 

LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA
Lublin, Lubartowsko 13. Telefon 40-9-1 1482

Mydło „ J AWA“ i „ P L O N *
Doskonałej jakofci Do nabycia w każdym sklepie
L u b e lsk ie j F a b ry k i M ydła. LUBLIN, P rze m y s ło w a  S

P rze d s taw ic ie l: L itw ińsk i, L u b a rto w sk a  8
1483

Wojewódzkim Zjeżdzie T-wa Przyjaźni Pol 
sito - Radzieckiej w Lublinie w dniu 2S-gu 
kwietnia 1946 raku wyrażamy całkowite 
uznanie dla polityki naszego Rządu Jedno
ści Narodowej, odnośnie zacieśnienia wąpól 
pracy z bratnimi narodami słowiańskimi, 
a w szczególności ze Związkiem Radziec
kim, z którym łączy nas wspólnie przela
na krew w walce z odwiecznym wrogiem 
ludzkości, jak również przyświecająca nam 
jedna idea demokratyczna — zapewni dłu
gotrwały pokój 1 spokojny rozwój gospo
darczy 1 kulturalno - oświatowy naszej oj
czyzny. .Zadaniem każdego z nas jest nieu
stanne propagowanie wśród społeczeństwa 
polskiego idei nierozerwalności węzłów 
przyjaźni z narodem, którego niezwycię
żonej armii zawdzięczamy odzyskanie wol
ności, wydartej * Polsce pracz barbarzyńcę 
z zachodu przed sześciu laty. Dziś, odbu
dowując rzeczywistość wolnej, demokraty
cznej Polski, opieramy fundament naszej 
stly geopolitycznej na bratnim sojuszu e 
Narodem Radzieckim. Niech żyje przyjaźń 
polsko - radziecka!".

I  druga rezolucja: ,.Zebrani na tym Wo
jewódzkim Zjeżdzie T-wa PP-R. w Luba
nie przesyłamy do Zarządu Głównego T-wa 
P.P-R. w W-wie serdeczne pozdrowienia i 
życzenie, abyśmy, jak Polska długa i sze

roka. dogłębnie SNKtUMle*, U  przyjaźń 
Narodów Słowiańskich to wieczna gwarne 
cja pokoju l odbudowy ludzkości. Więzy 
braterstwa żołnierzy A. C. i Wojska Pol
skiego musimy rozszerzyć na wwzystkis 
dziedziny życia kulturalnego, społecznego 
i gospodarczego. W pracy tej Uczymy na 
szczególną pomoc Zarządu Głównego".

Po owacyjnym przyjęciu rezolucji ukon
stytuował się nowy Zarząd w następują
cym składzie: ob.oto: Krzykaia, Wrzos, 
Rymski .Dworakowski, Kogut, Szydłowski 
fiwidzińskl. Następnie wybrano komisję re
wizyjną: ob.ob: prok Grzybowskiego, dr. 
Freitaga i ob. Ziółkowskiego. Po ustaleniu 
członków komisji ekonomiczno - gospodar
czej, naukowej i młodzieżowej i wybraniu 
delegatów na Ogólnopolski Kongres To
warzystwa do Warszawy, obrady zakończo 
no. Zgromadzeni udali się na wspólny o- 
biad, który minął w bardzo miłym nastro
ju. Wieczorem uczestnicy zjazdu mieli kul 
turałną rozrywkę: dost&U bezpłatne bilety' 
do kin, łub na rewię do „Domu żołnierza". 

----- ooo-----

Soki owocowe UNRRA
sz k o d liw e  d la  zd row ia

Badanie soków owocowych z przydzia
łów UNRRA, wydawanych na karty dzie
cinne, wykazało szkodliwość ich dla zdro
wia.

Wobec powyższego odwołuje się notatkę 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu z dnia 
U  bm. zezwalającą na spożywanie soków

(API)
«o»-

Chrońmy drzewa i zieleńce
Jak słońce po dniach słoty, tak wiosna I 

po ciężkich dniach zimy wywołuje u lu-|
dzi, a zwłaszcza młodzieży, radość 1 przy
pływ energii. To kosm ozne oddziaływanie 
słońca i ciepła wywiera jednak także 1 
wpływy ujemne, szczególnie na dzieci uli
cy, które w przypływie radości i energii 
niszczą bezmyślnie wszystko, oo znajdzie 
się na ich drodze.

Szczególną pasję wywierają od młodzi o- 
bywatele na uliczne drzewka i zieleńce, ob
łamując gałązki, a nawet obdzierając 
drzewka z kory. Nie rzadkie są także wy
padki łamania całych jeszcze, mlewyros- 
łych pni i kradzieży przytrzymujących je 
palików.

Z plagą tą wlmo walczyć cało apołeeseft
sbwo, a więc w domu rodzice, w szkoło 
nauczyciel i prefekt, w harcerstwie druży-

Do Zarządu Miejskiego zwracamy się, by 
zechciał oczyścić i obsiać wsyatkle aieień- 
ce jak najrychlej oraz aby po zasian o nK 
przestał się nimi interesować, a my ze 
swej strony postarajmy się ich nie nisz
czyć.

Należyte utrzymanie zioleńców nada p!ęk 
ny wygląd naszemu miastu, a spracowa
nym płucom pozwoli zaczerpnąć w okrerii? 
lata orzeźwiającego powietrza. fi)

-ooo-

DyrekSoray szkól śnjdnicJi
deklarują Poi. u« Odiitid. Kraiu

Dyrektorzy szkół średnich z Okr. L»»b 
zakładów kształcenia nauczycieli i Iiwpek 
torzy szkolni zebrani na kursie ideowo

apel kura
lora OSL oto. Krzemienia - Ojaka, a po za

nowi i zastępowi. Poszczególne szkoły w j
mieście winny wziąć i j>od opiekę zieleńce j wychowawczym w Lublinie na 
na ulicach. Należałoby powierzyć dzieciom
szkolnym, a zwłaszcza chłopcom, nadzór, , , . _  . . , __
nad trawnikami, draowkamTwSre są naj-! !>o*nsniu *ę z celami Patyczki Odbudowy 
ibMesj Ich miejsc zamiesTfcaiwia. i wklraAafl ■ Kraju uchwalili jocłnogtoAnie, puttoprowa 
ich (io o ci powiedBlailnoAci *a dobry ich atiui. w© wszystkich podległych im *ako

•**“  • * »  "*  « *  o*»a»
ukarania. j wy Kraju, w granicach określonych przez

Niech każdy poszczególny Obywatel wni- organizacje zawodowe pracowników i ko
lta deptania po skwerach 1 zieleńcach 1 
zwraca uwagę to czyniącym. mitotów pożyczkowych, (p)

Ogród Saski
stroi się w wiosenną

Ścieżki już lśnią czystością, trawniki po 
-rywają intensywną zielenią, a w górze — 
w gałęziach drzew — zachwycone oko gubi 
się w przebogatym akordzie kolorów, ^od 
złoto - żółtego 1 srebrnego poprzez wszyst
kie odcienie zieloności aż do ciemnej’ pur
pury niektórych pęków i gałęzi. Pięknie 
jest w Ogrodzie Saskim na wiosnę i wprost 
wierzyć się nie chce, że istnieć mogą tacy 
wandale, którzy za plecami, a czasem 
wprost na oczach bezsilnych dozorców wy
rywają całe naręcza gałęzi, lamią konary, 
depcą trawę. A jednak musimy wierzyć ob. 
Maciejewskiemu, kierownikowi Plantacji 
Miejskich,.. że tak się niestety dzieje.

Na wielkim obszarze parku tętnią prace 
wiosenne. Dopełniany jest drzewostan par
taj. Młode drzewa i krzewy, wyhodowane 
na terenie szkółki Plantacji Miejskich na 
Czechowie, zasilą obficie niezadrzewione 
dotychczas części parku. W dniach najbliż
szych przywiezione więc będą wybrane już 
drzewka i krzewy; są wśród nich iglaste, 
keóre będą cieszyć naa zimą: tuje, świerki 
t jałowce; są drzewa obliczone na lat dzie
siątki, nawet setki, jak lipy, klony, jesiony, 
wiązy, dęby, buki i topole; są kwitnące  
drzewka i krzewy — radość naszych oczu: 
ozdobne śliwy, grusze i jabłonie, czeremchy, 
strojne wiosną białym kwieciem, głogi roz
łożyste n&kropiane różyczkami, jarzębiny

- jesienne korale lasów, wierzby o wiot
kich gałązkach; białe akacje, tak cudnie 
pachnące w majowe noce.

Niedaleko wejścia naprzeciw ul. Lipowej 
popod domarr’ skasowano szpecący parkan 
przy wale ziemnym i miejsce to będzie 
obsadzone drzewami, zaś trudniej dostęp
ny dla złodziejów szczyt wału — krze
wami róż. Nieco dalej w głąb parku — po 
prawej stronie wznosi się pagórek, na któ
rym widnieją pośród głazów liczna krzewy 
iglasto. Powstanie tu — jak nae informuje 
ob, Maciejewski — alpinarium, maleńka 
oaza floty górskiej; drugie takie alpina
rium urządzone będzie na drugim końcu 
parku: pagórek, na którym wznosi się kap
liczka zbudowana w dawnych czasach, w 
okresie gdy Lublin nawiedziła klęska „mo
rowego powietrza" — obsadzony zostanie 
iglastymi, wśród których rozrzucf/me wiot
kie szara kamienie stworzą iluzję krajob
razu górskiego.

Basen, nieczynny w zimie, już został na
pełniony wodą. Doo-kola ziemia przygoto
wana do zasadzenia ozdobnych krzewów i 
bylin; na wysepce pochylą się ku wodzie 
wysmuklę irysy.

W centrum parku — przy wodotrysku i 
słonecznym zegarze urządza się — jak cc 
roku — ogródek różany. Zegar słoneczny 
s kalendarzom wymaga i-ąuoutu: krzewy

znaczące cyfry godzin (od 7 do 5 pp.) będą 
zamienione świeżymi, ale strzała wskazu
jąca godziny funkcjonuje poprawnie 1 ni® 
potrzebuje nigdy zegarmistrza; w słonecz
no dnie czasomierz Jest nlozawodny. Nieoo 
dalej — widna już z daleka wznosi się 
grupa. wspaniałych, wielkich drzew •  ja
sno szarym, czarno nakraplanym pniu; są 
to biała topola, Uczące już około 200 łat. 
Dwa konary złamała im zeszłoroczna sierp
niowa wichura — wiszą więc uwikłane w 
plątaninie gałęzi, niemożliwe na razie do 
usunięcia 1 niegroźne dla przechodniów. O 
parę kroków od białych topoli jest placyk 
dla dzieci otoczony prześlicznymi drzewka
mi migdałowymi. Wyglądają one jak wy
sokopienne róże: na szczycie nagiego pnia 
roztacza się wachlarz delikatnych purpu
rowych gałązek, na których różowe pach
nące kwiaty poprzedzą listki. Cień na pla
cyk i piaskownicę daje wieniec sretorzy- 
stycli klonów, zaś naprzeciw wznoszą się 
dwa żółte kasztany, oraz morwa — Jedy
ne u nas i rzadkie drzewo. Na placu przy 

, wodotrysku ob. Maciejewski zwraca nam 
! uwagę na piękne okazy: czarną sosnę, da- 
jlej — otook miejsca, gdzie była chata wy
budowana przez Niemców —- ładnie rozro
śnięty jesion oraz starą lipę, pod którą 
przytuliła się waga osobowa, „

Na rozległych terenach piaszczystych, | 
zrytych przez działania wojenne, pracują j 
obecnie, jak donosiliśmy wczoraj, harcerze j 
pełniąc dobrowolną służbę przy dworze , 
królowej — Przyrody. Wkrótce Już, na j 
miejscu bunkrów, przypominających wo1-
nfc rozpostrze alę Uun murawa, a na niej]

malownicze grupy drzew. Cały wzgórek 
tej części parku przewidziany Jest jak: 
gaik brzozowy; liczne już dzisiaj srebrn, 
kolumny tych uroczych drzew, uwieńesoi;, 
świeżutką -jasną zielenią dopełnione aosta 
ną nowo posadzonymi i odbijać będą woso 
ło od zagajnika iglastego — którego «ro» 
budowę projektuje kierownik parku w 
śledztwie — pod mu ram okalającym par!; 
od strony lewej.

Na przestrzeni całego parku widnieją 
liczne pnie po ściętych prze* okupanta, 
najczęściej bardzo grubych drzewach. Wszy 
atkio i '  nule jako sjąiecące park i przos:; 
kadzająue rozrostowi żywych drzew — mu 
setą być usunięte. Praca to niełatwa, aaosse- 
gólnicj wobec nielicznego personelu plan- 
tacyj miejskich. Mianowicie w ehrwkl •- 
bocnej na wszystkich obiektach plantacji 
łącznie, a /ięc w parku, w szklar iiaeh. na 
skwerkach ulicznych, w ezkóloe Czechow
skiej 1 na Bronowieach — pracuje zaled
wie 116 osób. Gdyby fundusze miaaUi po
zwoliły, zatrudnienia znalazłoby się dla 
dwukrotnie większej ilości fachowców, ro
botników i robotnic.

Po całym parku, na pru.wih wynoktah 
drzew widnieją tu i tam malutkie, drew
niane domkl; są to sztuczne gniazda dla 
ptaków; mieszkają w nich przeważnie si
korki, a także szpaki i trznadle. Zbliża się 
miłosny sezon słowików i wkrótoa już ca
ły park rozdzwoni się w ciepłe wieczory 
wiosenne pląakaniem 1 trelami tych mllycu 
śpiewaków, w które obfituje Ogród Saski.
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j KWIECIEŃ
K a l e n d a r z y k

D ziś  Piotra z Wer. 
Jutro: Katarzyny

poaledzinick fe’“
WAŻNIEJSZE TELEFONY

Pogotowie ratunkowa .......................22-73
Straż ogniowa . . . . . . . .  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek

trowni M iejskiej.......................  29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanallz. 21-12 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 22-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; D — 24-26; 1U — 24-27, IV. — 
14-14.

T E A T R  K K I N A
Z TEATRU MIEJ SICIE GO

W poniedziałek 29, wtorek 30 kwietnia, 
środę 1 maja ł czwartek 2 maja ostatnie 
przedstawienie „Nadziei" z udziałem całe
go zespołu.

W piątek" dnia 3 maja o godz. 18.30 
wznowienie klasycznej komedii Al. Fredry 
„Zemsta" — w obsadzie premierowej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co
dziennie o godz. 19-ej cieszącą się ogrom
nym powodzeniem wiosenną rewię Br. Bro 
ka, Zdz. Gozdawy i W. Stępnia pt.: „Po
witanie bzów". Dekoracje prof. Teodora 
Gałysza. Reżyseria Bronisława Broka. U- 
dział bierze cały zespół. Teatr Domu żoł
nierza prosi o zaopatrywanie się w bilety 
w kasie przedsprzedaży od godz. 12-ej, ce
lem uniknięcia natłoku.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
film pt.: „Ja tu rządzę". Nadprogram Pol
ska Kronika Filmowa nr 6/46. Początek 
seansów 14.30 i 16.30, w niedzielę 12.30, 
14.30 i 16.30.

„APOLLO" wyświetla film p. t. „SZA
RY LORD", Nadprogram: Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film pt.: 
„Cyrk". Nadprogram: Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

KINO „RIALTO" wyświetla film pt.: 
„Zaczarowany świat". Nadprogram: Ak
tualności Polskiej Kroniki Filmowej.

IVi8szę« rep o r ta że

Dom Diiecka Nr. 1 kształci i wychowuje
z a s tę p y  dzielnych o b y w a & ć lc k

Przy ul. Dominikańskiej Nr. 5 mieści się 
w dawnym budynku poklasztomym Dorn 
Dziecka Nr. 1 (dawniej Zakład Wycliowaw 
czy dla Dziewcząt). Zakład należy do Lu 
bełskiego Wojewódzki.-go Międzykomunal
nego Związku Opieki Społecznej i podlega 
kompetencjom, ministerstw: Opieki Społe
cznej i Oświaty.

85 dziewczynek, sierot zupełnych, wy
chowuje się tu i kształci. Pieczę nad do
mem sprawuje 7 Sióstr Służebniczek. Pra
ca jest olbrzymia, zwłaszcza, że pewna 
liczlba dziewcząt, to jeszcze dzieci, które 
potrzebują opieki zarówno troskliwej i sta 
rannej, jak i drobiazgowej.

S.S. Służebniczki pełnią tu pracę od- 
dawna i pełnić ją będą zapewne przez dłu
gi jeszcze okres. Związek nie dysponuje 
dziś takimi funduszami, alby mógł opłacić 
wychowawczynie i nauczycieMU świeckie. 
Siostry kontentują się poborami minimal
nymi: — 100 złotych miesięcznie.

PIĘKNE WYROBY
Przełożona, drobna, szczupła, uśmiech

nięta, oprowadza gościa po jasnych salach 
1 udziela wyjaśnień.

— Dziewczęta młodsze uczęszczają do 
szkoły powszechnej. Starsze do gimnazjów. 
Pewna liczba, pragnąca się poświęcić fa
chowi krawieckiemu, czy trykotarskiemu, 
uczy się tu na miejscu. Mamy bowiem 
szwalnię i trykotamię.

Udajemy się do sal szkolnych, gdzie tur 
koczą maszyny i błyskają nożyczki. Tak 
samo, jak w sypialniach i tu panuje ideał 
na wprost czystość i porządek.

fabrykacja swetrów czy kamizelek wyko- j częta po osiągnięciu lat 15-tu, musiały był
nujo się z materiałów powierzonych. Nie 
możemy narzekać na brak roboty, co 
świadczy, że klientela z miasta jest z nas 
zadowolona. Dziewczęta są zdolne i pilne. 
Pracownie przynoszą nam pewien dochód 
i to głównie podtrzymuje nasz biudiżet, 
bardzo zresztą skromny.

— Jakie są wpłaty na każdą .wychowan
kę?

— Otrzymujemy na dziewczynkę 20 zło
tych dziennie.

Po obejrzeniu bielizny czy swetrów trze 
ba stwierdzić, że wykonane są bardzo sta
rannie, tak, że mogą zadowolić nawet oso
by najbardziej wybredne. Koszule męskie 
mają fason nowoczesny, a od wewnątrz 
wszyto w kołnierzyki pochewki na usiztyw- 
niacze.
Z SIEROCIŃCA — NA UNIWERSYTET

Zwiedzając Zakład dalej, znajdujemy w 
sypialni panienkę o miłym wyglądzie. Le
ży w łóżku i czyta.

— Choruje nam z przepracowania, — 
wyjaśnia S. Przełożona z troską w glosie. 
Uczy się ciągle, gdyż chce wstąpić na u- 
niwersytet. I  ukończy go napewno, jak nie 
jedna z naszych wychowanek.

Rzeczywiście, przeglądając wykazy, ude
rza znaczny procent dziewcząt, które o- 
trzymały wyższe wykształcenie 1 zasiliły 
kadry inteligencji polskiej.

S. Przełożona opowiada jeszcze, jakie Za 
kład przechodził tragiczne chwile za cza
sów okupacji niemieckiej. Według barba-

-— Roboty krawieckie, szycie bieSteny, j izyńskich przepisów hitlerowskich, dziew-

Migawki z Lublina i prowincji
DWA WAGONY

DARÓW UNRRA DLA LUBLINA 
Do Lublina nadeszły 2 wagony ż  dara

mi UNRRA. W jednym z nich znajdują 
się 152 bele odzieży używanej, a  w drugim 
obuwie.

Dary ta przeznaczone są do rozdziału 
przez powiatowe Komitety Opieki Społe
cznej.

UWAGA, ROWERZYŚCI!
Na terenie Lublina zdarza się wiele wy

padków kradzieży rowerów. Rowery kra
dną z ulicy, % mieszkania, z korytarzy. O- 
to jeden z wypadków kradzieży: 13.4. b.r. 
o godz. 7-ej a korytarza domu przy ulicy 
Podlaskiej 16 Wrona Zdzisław skradł ro
wer, będący własnością Maszkowskiej Ja
niny. Sprawca kradzieży decyzją Sądu 
Grodzkiego został osadzony na Zamku w 
Lulblinle. (ibk).

AUTO SANITARNE WJECHAŁO 
NA CHODNIK I ZABIŁO PRZECHODNIA 

Onegdaj o godz. 20-ej na ulicy 1-go Ma
ja zdarzył się wypadek samochodowy. Szo 
tac, prowadzący auto sanitarne otrącił pa
nowanie nad kierownicą, auto pędzące z 
zawrotną szybkością wjechało na chodnik 
łamiąc drzewo oraz uderzając idącego uli
cą Barczaka Wincentego. Auto Uległo u- 
•żkodzentu. Barczak, który doznał silnego 
ogó.ncgo potłuczenia, po przewiezieniu go 
4o szpitala, zmarł. (ibk).

CZAS JUŻ ZAPRZESTAĆ
HANDLU SAMOGONEM 

W ostatnich dniach zanotowano kilka 
wypadków nielegalnego handlu eamogo- 
pem. Podajemy 1 piętnujemy dwa nazwi
ska handlarek, które pomimo zakazu nie 
jayrzeetały handlu samogonem, działając 
w ten sposób na szkodę państwa. Są to: 
Karpi Alka Jadwiga, zamieszkała w Lubli

nie przy ul. Fabrycznej 8/19, oraz Mazur 
Maria, również mieszkanka Lublina, za
mieszkała przy ul. Łęczyńskiej 29/2. (ibk).

K upon x x k

PoraeEni Prawnej
ODZIEŻ Z UNRRA 

DLA POWODZIAN Z POW. PUŁAW.
Jak nam. donoszą z Puław, Ministerstwo 

Pracy i Opieki Społecznej przysłało dla naj 
biedniejszej ludności powiatu puławskiego 
80 bel używanej odzieży, z czego 40 bel npmî mtmimbkkł 
przeznaczone jest dla powodziam. (i).
ZABÓJSTWO NA DRODZE Z KOŚCIOŁA 

We wsi Kbsin, dnia 22 b. m. diwóch u- 
żbrojonych bandytów dokonało zabójstwa 
funkcjonariusza M.O. Snwajka Bronisława, 
gdy ten wracał n kościoła do domu. Mo
tywem zabójstwa była zemsta na Szwaj-

ku za to, że ten ujął jednego z członków 
bandy i oddał go do komendy powiatowej 
M.O. w Kraśniku, (ibk).
ZABÓJSTWO GMINNEGO DZIAŁACZA 

LUDOWEGO
Dnia 24 b. m. wieczorem 5 -ciu uzbrojo

nych NSZ-owców dokonało zabójstwa go
spodarza wsi Piotrówek, gminy Piotrków, 
Mateusza Budy. Mateusz Buda był znanym 
działaczem ludowym na terenie gminy.

(ibk).

kierowane na roboty. Zarówno inspektor, 
ob. S. Jarmulski, któremu Zakład bezpo
średnio podlegał, jak i Siostry, chronili młc 
dzież od wywózki, ujmowali wychowankom 
wieku i pod pokrywką nauki zawodowej u 
czyli dziewczęta przedmiotów zakazanych

— Dziś, — mówi S. Przełożona — do 
czekaliśmy żniwa. Siejba była w płakaniu 
Obecnie młodzież może się jawnie kształ
cić X nie grozi jej już żadne barbarzyńskie 
porywanie.

Wychodzimy żegnani uśmiechami i chó 
rałnym pozdrowieniem. W oknach migają 
jasne i ciemne główki dziecięce,"’ słychaó 
beztro3fld gwar.

Przy u!. Dominikańskiej Nr. 5 trwa rze
telna praca, choć bez rozgłosu. I mi mowo li 
przychodzi na myśl, że gdyby nie ten Dom. 
nie zbiorowy wysiłek ludzi dobrej woli, ile i 
z tych sierot zamiast na wymrze uczelnio 
czy do pracowni, trafiłoby na ulicę i zmar
nowało swe życie. (ao).
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P o ż e g n a n ie
d v r . B a n k u  „S p o łem 44

W dniu wczorajszym przedstawi ciek 
spółdzielczości w Lublinie żegnali dyrekto
ra Banku „Społem" ob. Kazimierza Woy- 
nó. W przemówieniach, wygłoszonych poci 
czas uroczystości pożegnalnej, mówcy pod
kreślili zasługi odchodzącego dyrektora, 
położone dla dobra spółdzielczości oraz 
cechujący go serdeczny stosunek do bliż
szych i dalszych współpracowników. Do 
wyrazów szczerego żalu dołączyły się nic 
mniej szczere życzenia, by na nowym sta
nowisku dyr. Woyno również zdobył so
bie miłość ludzką i by dalszą owocną pra
cą przyczynił się do odbudowy i rozkwi
tu kraju.

Dyr. Kazimierz Woyno przenosi się do 
Warszawy na odpowiedzialne stanowisko w 
Min. Rolnictwa.

Najtrwalszy
„ L A K I E R 44
do wyrobów skóizaojth
(obuwia, teczek, 

torebek i tp-| 1771w paście 
k la p a c b e m  i w cpnli. 

M lekowym.
„UNION** Kroków. Seba

s tia n a  20 la l, 585-75

-oOo
Na sr eb rn y m  e k r a n ie
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Bajki cudowne, bajki czai»owne«»
'A któż z nas nie łuht bajek?
Baśń — to radość dzieciństwa, to za

klęty świat fantazji, pierwsze zetknięcie 
się umysłowośd dziecka z dziedziną pięk~ 
na. Ale baśń — to również dla dorosłych

| DROBNE OGŁOSZENIA |
P R A C A

PRZYJMIEMY natychmiast ślusarza me
chanika rowerowego. T. Tuora, Kowal
ska 1. 1899

H A N D L O W E
DOMY, place, sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1434
PLACE, domy sprzedaje Biuro Miernicze
go Przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 59. 1801
PLACE, DOMY — sprzedaż, plany — 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski 
Lublin, Sądowa 4. *479
ARTYKUŁY perfumeryjne - kosmetycz
ne, mydlarskie, piśmienne, chemiczne, po
leca skład Warszawa, Alberta 3. Prowin
cja zaliczeniem pocztowym. 1777

KUPIMY OPONY SZESTNASTKt, Kursy 
szoferskie, Lublin, żmigród 6 tet. 12-18.lYWt

z g u b y

UNIEWAŻNIAM dyplom mistrzowski, wy
dany przez Izbę Rzemieślniczą w Lublinie, 
nr 471L na nazwisko Osińskiego Stefana.

1902
H Ó Ż N E

NAJSŁYNNIEJSZY psychografoiog da
rem jasnowidzenia nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre
śli dokładnie charakter, kierunek, zdol
ności, rady, przeznaczenie. Napisać pyta
nia, datę urodzenia, załączyć 50 złotych 
zadatku. Odpowiedzi za zaliczeniem. Mar
tyn!, Kraków, skrytka pocztowa 475. 1640 
l^GARlIISTRZ dyriMnOivvaiiy z Warsza
wy Sobczak, obecnie j*rzyjmuje Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 58 za. 8

źródło wzruszeń estetycznych i prawdzi
wa kopalnia ludowej mądrości, utajonej w 
formie symbolów.

Taką właśnie baśń, czarodziejsko piękną 
i przenikniętą głęboką mądrością — wy
świetla kino Rialto. Jest to „Zaczarowa
ny świat", film produkcji radzieckiej. Os
nuty na znanej nam od dziecka treści 
(gdyż ludowa baśń polska i rosyjska mają 
bardzo wiele cech wspólnych, Jednakowych 
motywów i podobnych bohaterów), film 
ten przedstawia chłopka — roztropka, któ 
ry za pośrednictwem czarodziejskiej ryby 
zostaje po wielu cudownych "przygodach 
mężem królewny.

Głęboka i szczerze demokratyczna myśl 
przenika cały u-twćr; jest to subtelna sa
tyra na niedołężnego i głupiego króla 
„Grucha", którego dokładny ^Spowiednik 
spotykamy w baśniach ludu polskiego W 
postaci humorystycznego „króla Cwiecz-

Oprawa muzyczna ściśle dostosowana 
do treści wraz z przepięknymi obrazami 
przyrody — daje niezwykle artystyczną 
całość. Wszystkie szczegóły regionalne, jak 
architektura wnętrz, motywy zdobnicze, ko 
stjumy i tańce — są precyzyjną stylizacją 
staro-rosyjskiej sztuki ludowej.

Film doprawdy wart jest obejrzenia 
przez obywateli od lat 5 do 100. , Z.B.
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